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Na Święto Młodzieży.
Powiedział sobie: do wyższych rzeczy jestem 

stworzony i poszedł twardą drogą w życie. Rzucił 
karerę, wielkie stosunki towarzvskie i rodzinne 
dobrobyt wygodę. Święty Stanisław Kostka, Patron
Młodzieży polskiej.

Gdy Wiedeń stawiał mu zapocę, poszedł sam 
bez środków materialnych, ale bogaty w ufność 
w ideał i młodzieńczą energę, do Rzymu. Tam ziścił 
swo e powołanie. ..Przywdział wymarzony habit. 
zdobvł ołtarz świętości”. Jest Orędownikiem mło­
dzieży. szczególnie polskiej, bo jest jej bardzo bliskim 
bratem.

Wiek młodzieńczy, to okres walki materji 
z duchem. Pociągają młodzież wielkie, wzniosłe 
wzory, wabią zmysły i’ chęć użycia,

W koło niej wiele pokus trudności, wielkich 
wzlotów i niskich upakarzaiących upadków.

Ciężko iej nieraz na duszy. Często oglądaią się 
za pomocą, czasem robionym a nie raz już prawdzi­
wym cynizmem pokrywa wewnętrzne zmagania.

Na nas spoczywa obowiązek śpieszyć z radą, 
dobrem słowem i czynem pomocnym. Tak pojmują 
swo e posłannictwo Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.

Organizac a ta zrzesza polską młodzież, wycho­
wu e ją w wewnętrzne] dyscyp inie, samodzielności 
życiowej, odporności i sprawności fizyczne!.

Praca jej wymaga współpracy i pomocy ideowej 
społeczeństwa całego, a także środków materjalnych, 
aby mogła, niezależnie od przejściowych prądów 
i nastrojów, spełniać w całej pełni swój program.

„Święto Młodzieży”, obchodzone w roku bieżą­
cym 13 listopada, ma zmobilizować wszystkich, uświa­
domić starszym i młodszym wartość młodości, zmo­
bilizować modlitwę, zapał, ofiarność — wszystko dla 
dobra młodego pokolenia.

Zapełnią się kościoły, zaludnią sale i estrady, 
rozwiną pochody, załopoczą sztandary. ,,Od najdo­
stojniejszych biskupów z Prymasem Polski na czele 
do najmłodszego druha w mundurku z odznaką orga­
nizacyjną, wszyscy zwrócą się myślą, życzeniem, 
słowem i czynem ku Świętemu Młodzieńcowi, aby 
oddając Mu cześć, otoczyć sercem i opieką to, co 
jest skarbem najdroższym Kościoła i Narodu — mło­
dzież”.

Hasłem naszem na ,,Święto Młodzieży: Wszystko 
dla młodzieży, albowiem jest ona do wyższych rzeczy 
stworzona”.

Nit marginesie projektu
.•> ograniczeniu czasu pracy.

Złożony do Międzynarodowego Biura Pracy 
przez przedstawiciela rządu włoskiego, dr. 
Michelisa, projekt ograniczenia czasu pracy 
do 40 godzin tygodniowo, budzi duże zainte­
resowanie zarówno zagranicę, jak i w Polsce. 
Na tem tle warto -zy pc mn aó, jakie były 
rezultaty dotychczasowych poczynań w zakresie 
ograniczenia czasu prnay w skali •aiędsyaiaro 
dowej. Zgóry można stwierdzić, że były one 
znikome. Z jednej strony okres powojenny był 
okresem rozkwitu idei demokratyozno-huma- 
nitarnych. Chciano otoczyć specjału« opieką

Z DZIAŁALNOŚCI TOW. OPIEKI NAD 
DZIATWĄ SZKOLNĄ.

W dniu 9 listopada r. b. odbyło się posiedzenie 
zarządu koła opieki nad dziatwą szkolną w pokoju 
nauczycielskim w szkole powsz cbnej w Nowem.

Przewodniczący p. W. Jażdżewski pedał do 
wiadomości statut zawarty w Dz. Urzęd. Kur. Szkl. 
Nr. 6 z dnia 10 czerwca 1932 r.

Pomiędzy innemi uchwalił zarząd, ażeby składki 
miesięczne za czas od 1. 7. r. b. po 2(3 gr miesięcznie 
ściągało nauczycielstwo za pośrednictwem dzieci 
szkolnych. Zebrane pieniądze odstawi kierownik 
szkoły zbiorowo kasjerowi p. Lewandowskiemu, który 
gotówkę tę odstawi do P. K. O.

Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27. 11. b. r. o godzinie 16-tej, na 
które zarząd rodziców zaprasza.

STOPA PROCENTOWA OBNIŻONA 
W BANKACH PRYWATNYCH.

„Dziennik Ustaw” z dnia 9-go b, m. ogłosił roz­
porządzenie ministra skarbu, obniżające stopę pro- 
oentową dla banków prywatnych dc 9 i pół procent, 
a dla spółdzielni do 10 procent.

ZMIANY W ORGANIZACJI KOMISYJ 
SZACUNKOWYCH.

Urzęeowy Dziennik Ustaw z dnia 9 b. m. przy- 
nioł rozporządzenie p. ministra skarbu w sprawie 
zmian w organizacji koinisyj szacunkowych do spraw 
podatku dochodowego. Zmiany te wprowadza rozpo­
rządzenie w okręgach administracyjnych Izb skarbo­
wych w Białymstoku, Grudziądzu, Krakowie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi oraz Poznaniu.

Na mocy tego rozporządzenia, komisje szacun­
kowe do spraw podatku dochodowego w wymienio­
nych okręgach będą składały się z 12—tu członków 
i tyluż zastępców, a do spraw podatku przemysłowego 
z 10—ciu ozłonków i tyluż zastępców.
10-ZŁOTOWKI Z KROPKĄ 
I BEZ KROPKI.

W handlu pewne zamieszanie wywołało po­
jawienie się dwojakiego rodzaju monet 10—zlotowych, 
z których jedne posiadają kropkę pod prawym szpo­
nem orła, a inne są jej pozbawione. Niektórzy kupcy 
nie chcą przyjmować 10—złotówek z kropką, twier­
dząc, iż są one fałszywe.

Z miarodajnego źródła wyjaśniają, że zarówno 
10—złotówki z kropką, jak i bez kropki są praw­
dziwe. Kropka pod prawym szponem orła uwidocz­
niona jest na 10-złotówkach, bitych przez mennicę 
warszawską. W rzeczywistości nie jest to kropka, 
ale pod szkłem powiększającem widoczna strzałka, 
stanowiąca znak ochronny mennicy państwowej 
w Warszawie.

10-złotówki bez tego znaku ochronnego wybite 
są przez królowską mennicę w Londynie, która 
otrzymała od Ministerjum skarbu zamówienie na 
produkcję pewnej części monet 10-złotowych.

pracę ludzką. Z drugiej strony przeciwstawiały 
się temu względy gospodarcze. Praca jest 
ważnym elementem kosztów własnych. Z tego 
powodu skrócenie czasu pracy, jako podraża­
jące produkcję, a więc zmniejszające szanse 
w konkurencji międzynarodowej nasuwało za­
sadnicze zastrzeżenia.

W praktyce wzgląd ten okazał się decy- 
dująoym. Konwencję Waszyngtońską z 1919 
r., która ograniczała czas pracy do 8 godzin 
dzienuie i 48 tygodniowo, ratyfikowały tylko: 
Bułgarja, Grecja, Czechosłowacja, Runannja, 
Belgja, Chili, Indje, a ostatnio Litwa i Hiszpanja. 
Reszta pańztw najbardziej uprzemysłowionych 
uzależniała ratyfikację konwencji od ustosun­
kowania się do niej innych krajów. Charak­
terystyczny dowód obawy przed znalezieniem 
się w gorszej sytuaoji od konkurencji zagra­
nicznej. Tak np. Francja postawiła jako wa­
runek ratyfikacji konwencji przez Niemcy; 
Austrja uzależniła swoje stanowisko od doko­
nania ratyfikacji przez państwa europejskie, 
posiadające większe znaczenie przemysłowe, itp.

Na specjalną uwagę zasługuje stanowisko, 
jakie wobeo konwencji waszyngtońskiej zajęły 
Polska i Wloohy. Włochy, które ratyfikowały

konwencję warunkowo, wyłamały się z pod 
jej zasad, przedłużając w r. 1026 ustawowy 
czas pracy do 9 godzin uh dobę. Zarządzenie 
to motywowane było względ; mi konieczności 
narodowej. Jako orzykład postawiono włostri 
przemysł włókienniczy, który wobec konkurencji 
zagranicznej, w normach obowiązującego 8-go- 
Iziunego czasu pracy, straciłby podstawy 
egzystencji. Zarządzenie rządu włoskiego zna­
lazło zrozumienie w szerokich sferach społe- 
czeustvYa. Ogólnie uważano, że Włochy są za 
biednie na to, aby pozwolić sobie na luksus 
krótszego dnia pracy. Dodać należy, że pogląd 
powyższy nie stracił dziś nic na swej aktual­
ności. Dowodem tego jest umowa, jaka ostatnio 
została zawarta we włoskim przemyśle włó­
kienniczym już po zgłoszeniu przez Włochy 
projektu o 40—godzinnym tygooniu pracy. 
Umowa ta wychodzi z założenia 48—godzinnego 
tygodnia pracy, a ponadto prrewiduje szereg 
wyjątków, które znacznie (do 60 godzin tygod­
niowo) rozszerzają te normy.

Polska, podobnie, jak Włochy, również 
nie i j  fikowała konwencji waszyngtońskiej. 
Lecz na tem kończy się całe pouobieństwo. 
Nie ratyfikowaliśmy bowiem konweueji dlatego, 
ze nasze ustawodawstwo poszło dalej, niż pro­
jekty norm międzynarodowych, wprowadzając 
jako nieprzekraczalną granicę pracy 8 godzin 
dziennie i 46 tygodniowo. Nieprzekraozalność 
tej granicy polega na tem, że nie dozwalała 
ona żadnych odchyleń w górę, jak np. ze wzglę­
dów sezonowych. Rzecz prosta, zwiększyło 
to jeszcze na naszą niekorzyść rozpiętość mię­
dzy czasem pracy w Polsce, a w innyeh kra­
jach Europy.

Powyższy układ stosunków przetrwał z ma- 
łemi zmianami do obecnej chwili. Państwa, 
które ratyfikowały konwencję waszyngtońską, 
starały się w najszerszych granicach wyzyskać 
praewidziaue przez nią normy pracy. Te zaś, 
które jej nie ratyfikowały, bynajmniej nie 
zdradzały tendencji do zrezygnowania ze swego 
lepszego stanowiska. Od chwili uchwalenia 
konwencji waszyngtońskiej sprawa unormo­
wania czasu pracy w skali międzynarodowej 
wypłynęła poraź dragi w odniesieniu do gór­
nictwa węglowego. Inicjatorem akcji w tej 
dziedzinie była Anglja, która ze względu po­
lityki wewnętrznej i handlowej dążyła do na­
rzucenia skróconych norm czasu pracy innym 
krajom, produkującym węgiel. Odnośna kon­
wencja uchwalona została w łipcu ub. r. na 
XV sesji Międzynarodowego Biura Pracy 
i zaopatrzona klauzulą, iż w Izie ona w życie 
po ratyfikowaniu jej przyn miej przez dwa 
państwa z niżej wymieniony« _ . Niemcy, Belgja, 
Anglja, Francja, Holandja, Polsza i Czecho­
słowacja. Jak dotąd żadne z tych państw 
konwencji nie ratyfikowało.

Przedwczesnem byłoby w tej chwili prze­
sądzać, nakie będą dalsze losy wspomnianego 
na wstępie włoskiego projektu ograniczenia 
czasu pracy do 40 godzin tygodniowo. Z pun­
ktu wiedzenia wałki z bezrobociem nie wydaje 
się, aby realizacja tego projektu mogła dać 
większe wyniki. Natomiast nie ulega wątpli­
wości, że względy gospodarcze, które zadecy­
dowały o niepowodzeniu dotychczasowych za­
mierzeń skrócenia czasu pracy, nie straciły 
dziś nic na swej aktualności. Raczej prze­
ciwnie, 0 tempo międzynarodowego wyścigu 
w zakresie forsowania wywozu znacznie sic 
zaostrzyło. Wątpić więc należy, aby kraj^ 
którym udało się zająć miejsce w tym wyścig’ 
sgoduły się na zmniejszenie swych szans prs 
skrócenie czasu pracy.

1 M.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 86 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i kładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem ( norze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne ^jitychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Niema przeludnienia na ziemi.
Panujący od dłuższego czasu kryzys światowy 

i bezrobocie, ogarniające około 30 miljonów ludzi, 
przyczyniły się do ugruntowania opinji, ii jedną 
z ważkich przyczyn kląski jest przeludnienie. Były 
kanclerz austriacki, Streruwitz, poświęcił tej sprawie 
obszerny wykład, którego osnową było stwierdzenie 
faktu nie przeludnienia ziemi, lecz nierównego podzia­
łu ludności na kuli ziemskiej, co właśnie zdaniem 
Streruwitza — jest jedną z przyczyn kryzysu świa­
towego.

Europa zachodnia — twierdzi Streruwitz — mieści 
w tej chwili 280 miljonów ludzi, a teoretycznie biorąc 
mogłaby wyżywić i utrzymać w najlepszym wypadku 
tylko 200 miljonów. Natomiast Ameryka Północna 
i środkowa posiadają zaludnienie słabe w wysokości 
165 miljonów, wówczas gdy faktycznie mogłyby 
z łatwością pomieścić i wyżywić zgórą 800 miljonów 
ludzi. Jeszcze gorzej przedstawia się ta kwestja pro­
porcjonalnego rozmieszczenia ludności w Ameryce 
południowej, gdzie wyzyskane jest tylko 7 proc. zdol­
ności produkcyjnej całej powierzchni.

Austrja — mówi dalej Streruwitz — musi wy­
żywić 6 i pół miljona ludzi, wówczas gdy olbrzymia 
Kanada, której produkcja zboża może wyżywić całą 
Europę, zamieszkana jest tylko przez 10 miljonów 
ludzi.

Taki podział ludności pociąga za sobą daleko 
idące skutki natury gospodarczej i politycznej. Stre­
ruwitz dochodzi do wniosku, że tylko otwarcie bram 
dla wolnego ruchu emigrantów oraz nowy podział 
kolonij mogłyby przyczynić się do uregulowania kwe­
stii podziału terytorialnego ludności na ziemi 
Wskazuje on przedewszystkiem między innemi na to, 
że gdy w Anglii gęstość zaludnienia wynosi 182 osoby 
na kilometr kwadratowy, to w Imperjum brytyjskiem 
stosunek ten spada do liczby 11 osób na km. kw. Emi­
gracja z Europy w r. 1926 dosięgła cyfry 600.000 lu­
dzi, a w r. 1931 spadła już do cyfry tylko 43.000. 
Ale i liczba emigrantów z r. 1926 jest już kryzysowa, 
gdyż w pierwszem dziesięcioleciu w. XX wywędro- 
wało z Europy do Ameryki zgórą 9 miljonów ludzi.

O ile zatem — twierdzi Streruwitz — klapa bez­
pieczeństwa, jaką jest ruch emigracy ny, nie będzie 
otwarta, nie można się spodziewać złagodzenia kry­
zysu, a natomiast trzeba będzie się liczyć z rosnącem 
niebezpieczeństwem wybuchu wojny.

E. R.

Rocznica zastosowania chloroformu.
W bieżącym tygodniu upływa 85 lat od chwili, 

kiedy dr. James Simpson wypróbował po raz pierw­
szy znieczulające działanie chloroformu na chorych. 
Chloroform odkryty został już r. 1831, ale dopiero 
dzięki doświadczeniom Simpsona w r. 1847 zaczęto 
stosować go jako narkozę przy operacjach.

Chloroform jest cieczą bezbarwną, o specyficznym 
zapachu. Wziewanie chloroformu wywołuje odurzenie 
i sen, podczas którego następuję całkowite znie­
czulenie. Pacjent wziewa chloroform poprzez spe­
cjalną muślinową maskę, którą mu się nakłada na 
twarz. Jak wykazuje statystyka, śmiertelność przy 
usypianiu chloroformem wynosi 1 na 2.500.

Pierwszymi pacjentami Simpsona były córki jego 
przyjaciela, Roberta Chambers'a, znanego autora 
szkockiego. Simpson wypróbował działanie chloro­
formu w różnych ¿ach, doprowadzając panny 
Chambers do utraty śv. Ładomości.

M. D.

Kat i kupiec w jednej osobie.
Cudzoziemcy zwiedzający stolicę Bułgarji, Soiję, 

zwracali często uwagę na spory sklep przy ulicy 
Tataria, na szyldzie którego widniał napis; ,,Bazar 
pod Katem”. Właścicielem tego sklepu był do ostat­
nich czasów niejaki Hussejn Yassaroff, który potrafił 
pogodzić ze sobą dwie funkcje, dwa zawody: kupca 
i kata. Zajęcia kata, nie obciążały go jednak zbytnio 
i nie zabierały mu dużo czasu, gdyż wyroki śmierci 
w Bułgarji zapadają dość rzadko, a król Borys ko­
rzysta z przysługującego mu prawa ułaskawienia 
skazanych. W ubiegłym roku Yassaroff urzędował 
jako kat jeden tylko raz; wykonał wyrok śmierci 
przez powieszenie na pięciu bandytach, oskarżonych
0 zamach dynamitowy.

Yassaroff-kat nie miał wielkiego powodzenia, 
natomiast Yassaroff-kupiec cieszył się popularnością
1 robił dobre interesy. Sklep jego należał do najlepiej 
prosperujących przy ul. Tataria. Ciekawość, snobizm 
napędzały Yassaroffowi klijentów, których on. jako 
dobry kupiec, umiał zainteresować swoją osobą, po­
kazując im fotografie własne w przepisowym stroju 
kata, wycinki z gazet, zawierające opisy egzekucyj, 
wreszcie zbiór stryczków. To wystarczało, aby sklep 
„Pod Katem” i jego właściciel stali się jedną z oso­
bliwości Sofji, podziwianych przez szukających tanich 
wrażeń i sensacyj.

Sklep ,,Pod Katem” został jednak ostatnio zam­
knięty. Yassaroff postanowił szukać szczęścia w kar- 
jerze politycznej, co w Bułgarji nie zawsze idzie 
w parze z bezpieczeństwem. Podczas bankietu, który 
Yassaroff i jego zwolennicy wydali w restauracji na 

rzedmieściu Sofji, doszło do sprzeczki i bójki a pod- 
azowani biesiadnicy zaczęli strzelać z rewolwerów. 

Zabłąkana kula trafiła Yassaroffa w głowę, 
ndydat na posła i działacza politycznego padł 
pem. Tak się zakończyła karjera kata i kupca 

kiego w jednej osobie.
Or.

JAK SIĘ RODZI PLOTKA.
W okolicach wsi Vasarhe!y, na Węgrzech, 

pewien chłop, Gila, znalazł w rowie 70.000 pengo, 
zawinięte w stary dziennik. Uczciwy znalazca nie 
przywłaszczył sobie pieniędzy, lecz odniósł je do 
administratora dóbr. Tyle w prasie budapeszteńskiej.

Po dokonaniu wywiadu z Gi!ą okazało się, że: 
Gila znalazł siedem, wyraźnie siedem pengo. Ponie­
waż poczuł w tej chwili pragnienie, wstąpił do 
karczmy, gdzie owe siedem pengo przepił z kolegami. 
Wieść o tych siedmiu pengo obiegła w lot wioskę. 
W sąsiedniem miasteczku Szentes opowiadano już 
sobie o 70 pengo, znalezionych przez Gila, w Cson- 
grodzie — o 700 pengo, w Hodmeroe — o 7.000, 
a w Budapeszcie suma ta urosła do 70.000 i w tej 
postaci wiadomość o wypadku z siedmioma pengo 
obiegła prasę stołeczną . . .

Or.
CZY WIECIE, ŻE . . .

— W Czechosłowacji praktyką lekarską zajmuje 
się 11.500 lekarzy, z której to liczby 3.300 jest 
z pochodzenia Niemców.

— Największy w Europie motor Diesla znajduje 
się w elektrowni miejskiej w Hamburgu.

— Trzęsienie ziemi w Grecii spowodowało za­
padnięcie się dna morskiego o 2 metry w niektórych 
okolicach.

— W r. 1931 wybudowano w całej Czechosło­
wacji 7334 domy mieszkalne z 35.000 mieszkaniami.

— Wszystkie źródła i strumienie na półwyspie 
Chalcydyjskim (Grecja) znikły i wyschły po niedawnem 
trzęsieniu ziemi.

PRODUKOWANIE AZOTNIAKU Z WODY.
Po produkcji azotniaku z powietrza przyszła 

kolej na nowe odkrycie, które pozwoli produkować 
azotniak z wody morskiej. Odkrycia tego dokonał 
inżynier, pracujący w Norweskiem Towarzystwie 
Produkcji Nitratu. Nowa metoda produkcji została 
już opatentowana i wkrótce mają się rozpocząć pró­
by na wielką skalę. Według dotychczasowych obliczeń 
azotniak otrzymany tą drogą będzie kosztował dwa 
razy taniej, niż dotychczas, przy stosowaniu obecnych 
metod produkcji.

Szanownym obywatelom miasta Nowego 
i okolicy podaję do łask. wiadomości, iż z dniem 
5 listopada b. r* otwieram w domu

p. F. Stasiewskiego, mistrza rzeźnickiego 
ul. Gdańska nr. 17

skład mięsa i wyrobów 
mmmmm mięsnych. .i

Polecam wszelkiego rodzaju i pierwszorzędnej 
jakości wyroby mięsne i wędliny.

Proszę o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem

Jan Szablewski.

Spanie w świeżej i cm te f 

biellzrtłe jest najlepszym 

odpoczynkiem dla ciała 

i ducha, lak  tanio i łatwo można to osią­

gnąć piorąc w Persllu Persil zapewnia 

bietiżnie higieniczną czystość, przyjemny 

zapach oraz nadzwyczajną świeżość. Pa­

miętajmy zatem, że bielizna prana w Per* 

silu, chroni nasze zdrowie.

a

Pranie Persilem  je s t bardzo łatw e.

Persil rozpuścić no zimno. Na 3 wiadra toody 

I  paczka Per silu. Bieliznę gotować przez / i  mi­

nut, puczem dobrze tuypłókać wpierw w goręcęj 

m wztępmte w zima# wodzie.

Otworzyłem przy ul. Długiej nr. 13
pracow nię pończoch.
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Rogaliki tradycyjne
na Marcina poleca

Cukiernia — Nowe, Rynek 30.

Szanownej Publiczności miasta Nowego podaję 
do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem 
przy moim zakładzie fryzjerskim

specjalny oddział dla pań.
Staraniem mojem będzie Szanowną Klientelę pod 

każdym względem zadowolić.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 

kreślę się
z poważaniem

Brunon Gburek
Nowe, R\nek 30

Poszukujemy od zaraz do naszego biura

u c z e n n i c ę
porządnych rodziców.

A. Frankowski i Ska

Uwaga.
Cenę na taksówkę obniżono na 35 groszy za kim. 
Do Grudziądza tylko 15 zł. Zamówienia
ul. Grudziądzka 24, telefon 36, u p. Schandracha*

2 do 4 pokojowe mieszkań;
z ogrodem lub bez, dla spoko;nych dzierżawców do 
wynajęcia. Gdzie? wskaże^ eksp.

‘I d e o w y

sen
przedîuia 

i  y de!

Do zm iękczenia wody i zam oczeni a b ielizny używajcie:
„Henko“, Henkefa Sody do prania i bielenia.

Obchód święta Niepodległo ici.
Dnia l i  listopada b. r. o godzinie 7 i pół 

wieczorem na sali p. Borkowskiego urządza
Związek Strzelecki Okr. Nr. VIII Oddział Nowe

A K A D E M  JĘ,
na którą się Szanowne Obywatelstwo- uprzejmie 
zaprasza.

P R O G R A M :
1. Przywitanie gości i referat.
2. Odegranie: „Jeszcze Polska nie zginęła”.
3. Śpiew „Lutni”

a) Pożegnanie (Feliks Nowowiejski)
b) Jeszcze nasza wiara słynie

(Fr. Gregeracki).
4. „Dwie Teściowe”. Komedja (sztuka teatr.)
5. Śpiew „Lutni”

a) Toast z oddali (słowa M. Konopnickiej)
b) Pieśń Żeglarzy (M. Łabiński).

6. Zakończenie: Śpiew ogólny „Rota”.
W przerwach programu i po odśpiewaniu 

„Roty” do godz. 11 i pół przygrywa miejscowy 
zespół muzyczny.

Ceny miejsc: I miejsce 1,00, II m. 0,50 zł, 
miejsce do stania 0,30 zł.

Za Związek Strzelecki Oddział Nowe
(—) D. Frydrychowski.

Y O - Y O ! IST a j n o w s z a  
grra.

to -w ra x !Z 37-słca.

dla każdej płci i dla każdego wieku.
Prosto w użyciu. Cena 50 gr. Artykuł masowy.

Stale na składzie poleca
* W .  ^X 7 -ee o łO T *rs ls :I.
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Poseł Mikołaj Dolanowskl mianowany został 
w dniu 2 listopada przez Pana Pre*, E. P. 
podsekretarzem Stanu w Min. Spraw We 
wnętrzeych w miejsce dr. Bronisława N?-ko­

nieczni koff Kir; kowskiego.

W Poznaniu odbyło się odsłonięcie pomnika Wdzięczności, wzniesionego na placu mię­
dzy Zamkiem a uniwersytetem, w miejscu, na którem dawniej steł zbudowany przez za­
borcę pruskiego pomnik Bismarka. Wzniesienie pomnika Serca Chrystusa było spełnieniem 
ślubu, złożonego przez pierwszy zjazd katolicki w Poznaniu na dowód wdzięczności za odzy­
skany niepodległość. Pomnik ten zaprojektował architekt Michałowski z Fozoania, wy konał 

zaś artysta rzeźbiarz R Eożek również z Poznania,

Znicze na grobie Nieznago Żołnierza

W dniu 1 listopada dorocznym zwyczajem, Związek Młodych Pionierów 
O. P. w porozumieniu z oddziałem radzymińskim Polskiego Towarzy­
stwa Opieki nad Grobami Bohaterów uczcił pamięć poległych żołnierzy, 
przenosząc pochodniami ogień z cmentarza bohaterów w Radzyminie 
i zapalając nim cztery znicze na Grobie Nieznanego Żołnierza w War­
szawie. Po uroczystościach na cmentarzu w Radzyminie wyruszyła do 
stolicy kompanja rmod^ch pionierów z zapalonemi pochodniami. Uroczy­
stość zapaienia zniczów na Grobie Nieznanego Żołnierza odbyła się o 
o godz. 17-tej przy udziale oficerów garnizonu warszawskiege z płk. 
Strzemieńskim ca czele, władz Związku Młodych Pionierów, przedsta­

wicieli organizacyj i stowarzyszeń i t. d

Sesja budżetowa Sejmu fi. P.

W dniu 3 b. m. rozpoczęły się obrady sesji budżetowej Sejmu R. P, Dyskusję 
rozpoczął p minister Skarbu pr< f. Zawadzki, wygłaszając dłuższe: expose budżetowe, 
dotycaąee budżetu na rok 1933/34 lSra zd‘e-iu nas.ora M imy p. min. Zawadzkiego, 

w^ygłaszajacego przemówienie z trybo uy.

Poseł SI. Dolane Wski podsekr. Stanu P e n :  ;k W dzięczności w P o zn an iu



Biały Dom w Waszyngtonie Ustąpienie min. p. Augusta Zaleskiego P. Józef Beck ministrem Spraw Zagr.

Na ilustracji naszej widzimy fotograf je siedziby prezydentów Stanów 
Zjednoczonych w Waszyngtonie, t. zw, Białym Domu. U góry widzimy 
podobizny dwóch kandydatów na gospodarzy tego domu, a mianowicie 
kandydata partji republikańskiej, dotychczasowego prezydenta Stanów 

Hoovera i obecni© wybranego prezydenta Eranklina Rooseyelta,

Strajki komunikacyjne w Berlinie

Długoletni minister Spraw Zagranicznych R, P, 
p. August Zaleski ustąpił w dniu 2 b. m. ze 
swego stanowiska. August Zaleski urodził się 
w Warszawie 13-go września 1883 r. Ukończył 
on gimnazjum w Warszawie w r. 1906, następ» 
nie wydział ekonomiczny Uniwersytetu w Lon* 
dynie, poczem poświęcił się działalności nau­
kowej w dziedzinie historycznej i ekonomicz­
nej. W czasie od lutego 1915 r. do końca r. 1916 
przebywał w Londynie w sprawach propagan­
dowych na rzecz Polski. Dnia I go październi­
ka r. 1918 p. Zaleski mianowany został naczel­
nikiem wydziału departamentu stanu. O i  mar­
ca 1919 r, kierował przedstawicielstwem pol- 
skiem w Bernie. Dnia 24 go maja 1919 miano* 
wacy został p. Zaleski posłem R. P. w Ate* 
nach. Dnia l*go stycznia 1921 odwołany do 
centrali, objął kierownictwo Departamentu 
spraw politycznych. Dnia 12 października tegoż 
roku mianowany został dyrektorem departamen­
tu MSZ z powierzeniem mu kierownictwa 
spraw politycznych Dnia 18-go marca 1922 
został mianowany posłem R P. w Rzymie (przy 
Kwłrynale). Dnia 6sgo czerwca 1922 r. p. Zale­
ski mianowany posłem nadzwyczajnym i mini* 
nistrem pełnomocnym w związku z desygnowa­
niem na stanowisko posła R. P. w Tokio od* 
wołany zostaje z Rzymu dnia 3-go marca 1926 
i przeniesiony w stan rozporządzalnośei. Dnia 
25-go czerwca 1926 mianowany został p. Zale­
ski ministrem Spraw Zagranicznych na którem 
to stanowisku pozostawał bez przerwy do dnia 

dzisiejszego. ł

Przez kilka dni trwał wBerlinie strajk służby tramwajowej i autobusowej.
Strajkowało kilkadziesiąt tys. osób. Strajk ten daje sie ogromnie we zna­
ki Berlinowi, pozbawił bowiem wszelkiej komunikacji olbrzymią stolicę 
Rzeszy niemieckiej«. Na ilustracji naszej widzimy tłumy ludności, zdąża* 
jące piechotą do dworców Kolei miejskich, które jednak nie są w «tanie

podołać potrzebom
Nowy szef biura Prawnego Pre- 

zydjum Rady Ministrów

Zaduszki na cmentarzu wojskowym

W dniu 2 fem. odbyła się na cmentarzu wojskowym w Warszawie uro­
czystość zapalenia ogni na grobach żołnierzy W. P. poległych w czasie 
walk o wolność i niepodległość. Zapalenia ogni dokonały harcerki dru­
żyn warszawskich. Równocześnie zapalono ognie na grobach żołnierzy 
niemieckich i rosyjskich pochowanych na tym cmentarzu a poległyoh w 

czasie wielkiej wojny.

Szefem biura prawnego pnezesa Rady Mini. 
strów mianowany został w dniu wczorajszym 

dotychczasowy zastępca szefa tegoż biura p. Wła­
dysław Paczoski.

Następcą p Augusta Zaleskiego na stanowi­
sku ministr?. Spraw Zagranicznych R, P. mia­
nowany zostać w dniu 2. b. m. dotychczaso­
wy podsekretarz stanu p. Józef Beck. Minister 
Józef Beck» urodził sic dnia 4*go października 
1894 r. w Warszawie. Szkołę s'rednią ukończył 
w  Krakowie, SLudju wyższe odbywał na Poli­
technice we Lwowie, a następnie na akademji 
eksportowej w Wiedniu. W r. 1914 wstąpił 
Józef Beck do Legjonów i brał udział we 
wszystkich kampanjach legjonowych na fron­
cie w I-ym pułku artyłerji. W r. 1918 wraz 
z gen. Rydzem.Śmigłym i ś. p. płk. Lisem.Kulą 
brał udział w pracach P. O. W. na Ukr&nie, 
W r. 1919 ukończył szkołę sztabu głównego. 
W okresie wojny z Rosją dowodzą baterją kon­
nej artyłerji, poczem zostaje powołany do słu* 
żby w s/tabie generalnym. Z koń cem roku 1919 
zostaje delegowany z ramienia naczelnego do­
wództwa w misji do Rurannji, ?i początkiem 
roku 1920 Józef Beck znajduje się w dowodź* 
twie frontu Iitew3ko*bj\ałoruski0go. W r. 1921 
bierze udział w konferencji w Brukseli w cha* 
•akterze rzeczoznawcy wojska polskiego. W r. 
1922 — 1923 pracuje w Ambasadzię R. P w 
°aryżu j?kc attache wojskowy. W m&ju 1926 
mianowany zostaje szefem gabinetu ministra 
Spraw Wojskowych. W r. 1930 obejmuje tekę 
wicepremiera, a w grudniutegoż samego roku 

stan >wisko podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Qpraw Zagranicznych Józef Beck od szeregu 
bat najeż? do najbliższych wspólników Mar­
szałka Piłsudskiego, który stale powierza mu 
najbardziej odpowiedzialne misje i zlecenia.

(Z prawe]

Z operetki

P. Janina Kulikowska, primadonna 
Opery Katowickiej. Ostatnio z wiel* 
ki *n powodzeniem występowała na 
•cenie Teatru Nowości w operetce 

„Kwiat Hawaju".



jr. Newy delegat polski w Lidze Narodów

1P. Prez. Rzplitej mianował w dniu 4 listopa­
da naczelnika wydziału ustrojów międzynaro­
dowych w Ministerstwie Spraw Zagr, p. Ed­
warda Raczyńskiego stałym delegatem pol­

skim przy Lidze Narodów.

Nowy prezes Najw. Tybunału Admin.

Pan Prez. Rzeczypospolitej mianował w dniu 
2 listopada szefa biura prawnego w Prezydjum 
Rady Ministrów p. Jana Kantego Piętaka 
pierwszym prezesem Najw. Trybunału Admin.

P. Jan Szembek wicemin. Spr. Zagr.

W dniu 4 bm, p, Prezydent Rzplitej podpisał 
nominacją dotychczasowego posła R. P. w Bu­
kareszcie p. Jana Szembeka na podsekreta­
rza stanu w ministerstwie Spraw Zagrań.

Nowy podsekretarz Stanu w Prezydjum 

Budy Ministrów

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował w 
dniu wczorajszym dr. Bronisława Nakoniecz- 
nikoff*Klukowskiego, dotychczasowego podse* 
kretarza Stanu w Ministerstwie Spraw Wew 
nętrznych -  podsekretarzem Stanu w Prezyd* 

jum Rady Ministrów.

^Czwarty Zjazd Rady Organizacyjnej 
Polaków z Zagranicy

Dyrektor Międzynarodowego Biura 

Pracy Ligi Narodów —  w Warszawie

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Warszawie w sali obrad plenarnycn Senatu 
obrady IV-go Zjazdu Rady Organizacyjnej 
Polaków z Zagranicy przy udziale przed* 
stawicieli Polonii zagranicznej z Francji, 
Niemiec, Czechosłowacji, Łotwy, Rumunji, 
Austnji i innych terenów. Pozatem na ob­
radach obecni byli przedstawiciele włada 
teatralnych, przedstawiciele Sejmu i Sena­
tu, duchowieństwa i t. d. Obrady zagaił 
prezes Rady Organizacyjnej Marszałka Se* 
natu p. Władysław Raczkiewicz. Na ilustr. 
naszej widzimy jeden z fragmentów obrad

(Z lewej)

Urzędnicy magistratu Warszaw* 
skiego demonstrują

Od kilku dni demonstrują w niezwy­
kle oryginalny sposób urzędników 
magistratu warszawskiego. Urzędni­
cy cipo ukończeniu dyżurów służ­
bowych pozostają w pokojach biu­
rowych prtsez całe popołudnia do 
późnej nocy, grając w szachy, karty 
itp. Oryginalna ta demonstracja ma 
na celu zmuszenie magistratu m. 
Warszawy do wypłacenia urzędni* 
kom zalegających poborów. Na zdję­
ciu naszem widzimy jedną z sal biu­
rowych magistratu w czasie orygi­

nalnej. demonstracji.

W dniu 7 bm. przybył do Warszawy nowy 
dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy Ligi 

Narodów Harold Beresford Butler.



Z dalekiej Australji Chluba Polski w strzela 
niu z

Osiedle łączności pod Warszawą

W okolicy Sydney w Australji pobudowa­
no szereg wzorowo urządzonych ferm. Na 
zdjęciu ferma z domem mieszkalnym na 

pierwszym pianie.

Najradylialniejszy śicdek cHa cierpiących i»a 
najbardziej zastarzałą i największą

P R Z E P U K L I N Ę
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicz'“ 
nych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa 
jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na rupturę zapomocą mojego opa­
tentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi 

prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom.
S» KON, Warsiawa, Sosnowa 13.

PROSPEKTY na żądanie bezpłatne. Przestrze­
gam przed naśladownictwem mojego środka 
przez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieją znajdzie u mnie prawdziwą 
______________ pomoc.________________________

Z inicjatywy p. ministra ' o c z t  i [VI eg  rab; w Już.  ignar-go  Boernerr t o> 
wstało lia ićrcnach rad p  t.j*: jl t r a i i s t u t y  cMe, { od i hi t iram i od Wars 
Sza w a) t. zw. osiedle łąc/i o.v:i. W dniu 5 i :s: opada osiedle to  zwiedził 
Pan Prezydent Rzec typ i j w en  i u • ■.złonków >s -egp Domu W oj­
skowego i Cywilnego. Ne, ¡i i.ius.:racji w;d -miy jeden z nowowybuda»

. \v .m y c li domków; o s ie d la .’

Wicemistrzt ni Polski w strzelaniu 
z luku p- Gawrońska z ŁomżjL

(Z prawej)

Nie chcia ł emigrować zagranicę

Na ilus t iucu  nas ej -id iiny fotograf,^ bociana, sfotografc- 
wanego na lakach w/ Markach pod Warszawy, który nie wy* 
rusz)ł na doroczna wędrówką zim wa do krajów p< łuduio- 

wych i wolał pozostać w Polsce,

M E B L E K t o
kupuje za gotówkę, winien zwiedzić zakłady

Polskiego Pinii Meblowego jiir
W A R S Z A W A ,  Z ł o t a  7, róg Marszałkowskiej.

Kolosalny wybór, ceny rewelacyjne, piękne fasony solid­
nych kompletów i sztuk pojedynczych. Urządzamy kluby, 
hotele, restauracje. Firma chrześcijańska. Wysyłka na 

koszt firmy.

W A R S Z A W A ,  Złota 1 , róg Marszałkowskiej.

H U M O R

nikogo?
Czy nie kochałaś przedemną

S A M O Z A T R U C I E
------ ----  ‘ H

N A  T L E  W Ą T R O B Y .
SAMOZATRUCIE bywa przyczyoą wielu dolegliwoścljbóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 

zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
enność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony), TRUCIZNY 

wewnętrzne, wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Chortfby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju.. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

„CHOLEKINAZA“ H. Niemo jewskiego
jako żółcio - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia. 
Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIĘMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor, 
fiz.-chera..CHOLEKINAZ A* H. NIEMO JEWSKIEGO, W arszawa, N.-Świat 5«(D)

na prowincję wysyłka pocztą,

— Nie. Podziwiałam nieraz n 
mężczyzn siłę, piękność, inteligencję 
i odwagę, ale w stosunku do ciebie 
tego wszystkiego niema, a jest sama 
jeno miłość.

Reżyser filmowy:
Pobiegnie pan na most, prze­

skoczy poręcz i rzuci się w wodę.
— Ależ nie umiem pływaćl
— To nic. Wody nie będziemy 

zdejmować.
* * *

Pani dziedziczka zwraca się do 
żony fornala:

— Słyszałam, że wasz mąż ciężko 
zachorował. Czemu nie wzywacie 
doktora?

A bo, proszę dziedziczki, myśmy 
oboje niby z moim obliczyli, że po 
grzeb bez doktora to wypadnie taniej.

Można i tak
Do stolicy przyjechał z głębokiej pro­

wincji ¡,c ■ iwy Wielkopolanin z dorosłym 
synkiem b rdzo ciekawym i wścipskim
kawalerem.

Gdz;e tylko się rusza rezolutny ka­
waler przy staje i ogląda, a już z prawdzi­
wą p oją zabrał się? do ogłoszeń z pod­
pisem Magistratu.

Napie kawaler pyta ojca:
— ratusiu. powiedz, co to znaczy: 

m. st. Warszawa?
Dbały o swój ojcowski autorytet 

Wielkopolanin z miejsca odpowiedział:
— :VL st. Warszawa, moje dziecko, 

czytaj: a Asto starozcikonnych Warszawa.

Komplementy.
Żandarm ( prowadząc złodzieja): Jak 

ty wyglądasz! Aż wstyd iść z tobą przez 
ulicę.

Złodziej: Gdy się z panem idzie, to 
także zaszczytu nie przynosi.

Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerowicza, Jarocin ul. Gołębia 3,


